
/ Należność pocztowa opłacona ryczałtem.
Cena pojebyńcjego e^emplarja 12 grosjy.

2łof 3. Z
.WatsjawggłDjiałbowo, bnia 27 lipca 1924 r.

msm® wśwseccm® spnAW<?no emJwweocSMę.

Djień śmięty.
Sracie, raby mej słuchajcie, 
©jców jwycjaj jacijowajcie.
święto niechaj świętem bębjie, 
Tat bywało prjebtem wsjębjic.

święta prjebtem lubjie cjcili,
21 prjeciej wsjystfo jrobili,
21 jiemią cbojnic robjiła, 
Bo pobojność Bogu miła. 

iDjiś bej prjestantu pracujesj, 
3 bniom świętym nic folgujesj, 
Więc tej tylfo jarabiamy, 
2llc prjeciej nic. nic mamy.

2łlbo nas graby porają,
2llbo jbytnie ciepła tarją, 
€o rof słabsje urobjajc, 
21 jabrógość jatem wstaje.

Pracuj we bnie, pracuj w nocy, 
prójno bej pańsficj pomocy.
Boga, bracia, Boga trjeba. 
Kto chcc syt być swego Chleba.

3 a n K o c h « n o w s f i.

3 na cój ta utrata?
Pobniośły był to moment, tieby iltarja, jnana nam 

j Setanji, przystąpiła bo Jejusa i wylała słoit maści ala= 
bastrowej na głowę Jego. Rastrój był urocjysty i powa* 
jity, bo poważny był pan i zbawiciel w tej chwili. Wsjaf 
juj wibjiał jblijający sic Joniec, cjemu tej bał wyra? w sło* 
wach: „Bo .ona wylawsjy tę maść na ciało moje, ucjyniła 
to, gotując mię fu pogrjcbowi".

Oafij był powób owego jej cjynu? ©na o śmierci 
i pogrjebic się jblijającym nic wiebjiała, aćjfolwief busją 
obejuła, je'chwila ta jest nicjwyflc wajna. Coś ptjccjuwała, 
moje nawet prjccjuwała jafieś niesjcjęścic, ale nic wiebjiała, 
jafic. Co cjyncm jej ficrowało, to była miłość i cjcść wiclta 
i głębofa. Cjyniąc to, nie rachowała, ile ta maść fosjtuje, 
i coby ja te pieniąbje mojna sprawić, lub ilu ubogich na* 
tarmić. Bo miłość prawbjiwa nic rachuje.

rcr. 14.

2lłc rachował 3ubasj, o ftórym nam wiabomo, je on 
miał miesjef, w ftórym nosił wspólne uczniów i pana pic* 
niąbje, i je był na grosj łatom?. 21 ja nim rachowali i bru* 
bjy ucjniowic i pocjęli sjemrać, mówiąc: „3 na cój ta utrą* 
ta? 2łlbowicm mogła ta maść być brogo sprjcbana i mogło 
się to bać ubogim".

Chwalebną się wybaje ta myśl, to pamiętanie o ubo* 
gid;. 21 prjeciej temi słowami Jubasja nie powobowała pa* 
mięć o ubogich, tylfo chciwość i brat miłości, ©n nie jro* 
jumiał cjynu iKatji, on nic jrojumiał jej miłości i cjci, jafą 
miała bla Jcjusa. Bo płytfi to był cjłówief’, bej serca i po* 
bły charaftcr.

llliłość nie rachuje. -Dlatego fwiaty baje umiłowanym 
osobom prjy TÓjnych sposobnościach i wieńce na tumnę 
i fwiaty na grób. 21 prjeciej one rychło jwiębną i jnisjejeją. 
2llc miłość na to nic jwaja. ©na się fierujc innemi prawa* 
mi. Bo w święcie nietylfo to jest, co brjęcjy lub w garści 
szeleści; nietylfo to, cjcgo się botfnąć mojna, ale cała wiclfa 
bjiebjina bucha, ftóra inne ma prawa i inne jwycjaje. Ka* 
bóść fomuś jrobić, miłość ofajać, cjy to nic wielfic rjecjy, 
więfsjc, nij picniąbjc, nij bogactwo ?

Więc nic gańmy tego lubjiom, gby umiłowanym rabość 
cl;cą jrobić lub cjcść i miłość ofajać, acjfolwict bary tc 
i cjyny tc taf sic jbawają być jnifome. © cjynach tyci;, gby 
j serca ibą, pjwicbjiał pan; „Japrawbę powiabam wam: 
gbjicfolwicf bębjie tajana ta (Ewangclja po wsjystfim 
świccie, i to bębjie powiabano, co ona ucjyniła, na pa* 
tpiątfę jej". (Rowiny ewangclicfic).

e> prasy.
„tnajursfi prjyjacicl £ubu“ w Sjcjytnie taf pisje:
„<toraj balcj, a balcj ginie wsjystfo to, co my po oj* 

cach objicbjicjyli, ginie mowa, jwycjaje, obycjajc, ginie lubcf 
majursti. śtajemy się j nasjej winy pośmiewisfiem nietylfo 
Ricmców, ale i całego świata. Taf, j nasjej winy, bo ni* 
gbjic niema narobu na święcie, ftóryby sobie pojwolił w ten 
sposób obbierać to, co fajbemu narobowi jest brogic i świę* 
tc. Rawet Titwini w ©strcjsach biorą się bo bjicła. 
jyli pismo litewsfic, jafłabają litewsfie ferajny bla starych 
i młobycl;, a ko ferajnów nicmiccfich wstępować nie chcą. 
2ł tu u naju lubcf nasj leci jaf opętany na festy hucfcnfrc* 
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nelerówi Erygctów, choć tam cjęsto Riemcy ten lubeE jnie* 
wajają i 3 niego sie naśmiewają. Kie bjiwota, je naju po* 
tern Riemcy w Esięgach opisują' jaE najgorsjy i najgłupszy 
narób pob słońcem. ©bjic tylEo wejmies? jaEą niemiecEą 
Esięgę o iKajurach bo ręEi, to wsjębjic iKajurów sic licho 
robi, wsjębjie się ich opisuje jaEo jeranów, cyganów, fłam* 
ców i tafich, co w cjasie welunEu latają ja tymi i głosy im 
obbawają, co im najwięcej obiccywują. ^Jesteśmy pofornym 
lubEiem, postępujemy sobie moje poblug nauEi Cl;rystu$o= 
wej. 2lle tego Chrystus ob nas nic jąbał, abyśmy pięEnc jwy* 
cjaje ojców nasjych porzucali i w cubje piórEa się stroili, 
to nawet grjcch“.

P r j y p, R e b. 21 cjemu to u nas, w powiecie b?iał= 
bowsEim, gbjie prjecie ittajurowi wolno być Riajurcm, wol* 
no, a nawet nalejy mówić i moblić się w ojcjystym jęjyEu, 
taE wielu o tern zapomina i lgnie bo wsjystEicgo, co nie* 
miecEie ?
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! (Ofiary, ftóre są sEutEami polityEi g e r* 
m a n i j a c y j n e j na ilł a j u r a c b.

W „Iliajursfim przyjacielu" pisją nam:
„Pewnego bnia prjycljobji bo mnie Eobieta, wcale nie jlc 

ubrana, lec? j twarzy jej było mojna obcjytać wielEi jal 
i smuteE, wprost błagając je ł?ami w ocjacl) o jałmujnę. 
Syta to Eobieta, pocbobjąca j powiatu bjiałbowsEiego, Etóry 
nalejy teraj bo PolsEi. Ufaj jej wyjechał na jachób i zarabia 
sobie na cbleb cobjienny. SbjiatEi juj poniefąb borosłe, znaj* 
bują się u ErewnycI) tutaj na Sttajuracl; ja słujących. Kobieta 
jaś tuła się po rójnych miejscowościach i jbierać musi jał* 
mujnę, by się jaEoś utrzymać. Citość musi ogarniać fajbego 
cjłowieEa na wiboE tej biebnej tułacjEi! W toEu rojmowy 
powiabała mi, je posiabali bo niebawna pięEną posiabłość; 
ona pocljobji j robjiny, Etóra miała więEsją Earcjmę 
i nigby bieby nie jnali. £>ali się namówić bo optowania ja 
Riemcami, to tej w prjeciągu pewnego cjasu była im icl; 
własność- spłacona i wyciągnęli bo Riemiec, spobjiewając. 
się „cjasów lepsjycl;"— jaE''to im było pobsjeptywano. Wy* 
ciągnęli więc, pieniąbje bali bo banfit, ogląbając się jaTup* 
nem jaEiegoś gospobarstwa. Tymcjasem pieniąbj jostał sEut* 
Eicm panującej bewaluacji taE .ubejwartościowiony, je nic juj 
ja niego Eupić nie było mojna. jjjisiaj jest ta robjina bej 
prjytułfu i bej jabnego majątEu, ani tej nie bostaje j niEąb 
jabnej pomocy. Cos tej biebnej robjiny jest boprawby smu* 
tny. „©, gbybyśmy byli zostali na miejscu i nie bali się na*

7-) 6 e n r y E S i c n f i c w i c z.

KrsYsacy.
UryweE z powieści.

— Sóg wibji i bębjie sąbjił, — mówił balcj Juranb — 
cjy hańbiąc mój stan rycersEi, nie pohańbiliście się i sami, 
£|cbna jest ćjeść ryccrsEa, Etórą Eajby, Eto opasan, sjano* 
wać winien.

iDaiwelb jmarsjcjył brwi, ale tej chwili błajcn jam* 
Eowy pocjąl brjąfać łańcuchem, na Etórym trjymał niebj* 
wiabfa i wołał:

— Kajanie! Eajanie! prjyjcchał Eajnabjicja 5 Kłajów* 
sja! Słuchajcie! Kajanie!

Pocjem jwrócił się bo i)anvclba.
— panie! — rjcEł — graf Kosenheim, gby go bjwon* 

niE ja wcześnie na Eajanie bjwonieniem rojbubjił, fajał mu 
jjeść sjnur bjwonnicjy ob węjła bo węjła: ma i ów fajno* 
bjieja powrój «« ^jyi — fajcic mu go zjeść, nim Eajania 
boEońcjy. .

3 to rjcEłsjy, pocjął patrjcć na fomtura nieco nie* 
spoEojnie, nie byt bowiem pcwiem, cjy ów" rojeśmicje się, 
cjy faje go ja niewejesne obejwanie się wysmagać. £ecj 
bracia jaEonni, głabcy, ufłabni, a nawet i poEorni, gby nic 
pocjuwali się w sile, nie jnali natomiast jabnej miary wo* 
bec jwycięjonych; więc iDaiwelb nictylEo sEinął głową sEo* 
romochowi na jnaE, je na u.rągowisfo pojwala, lecj i sam 
wybuchnął grubijaństwem taE niesłychancm, je na twarjach 
EilEu młobsjych giermEów obbiło się jbumienie.

— Rie narjefaj, jeć pohańbiono — rjefł — bo choćbym 
cię psiarcjyEiem uczynił, lepsjy psiarcjyE jafonny, nij was? 
rycerj. 

mówić, prjej co postrabaliśmy cały nasj bobyteE i mienie**,— 
taE mi sic sEarjyło biebne EobiccisEo. „Ii, Etórjy byli ro* 
jumni i nic słuchali póbsjeptów rojmaitycl; Eusicieli, bjisiaj 
siebją na swoich bobrach i im się bobrje wiebjie, lecj my 
biebni jesteśmy, nicsjcjcśliwi i tutaj nas się bo tego jesjeje 
popycha" — taE ciągnęła balcj. Co są „owoce" polityEi ger* 
manijacyjncj. Sicbny ten nasj lubcE majursfi... jeby się upa* 
miętał i więcej ja nos wobjić nie bał."

Spratny polityczne.
Wars?awa. Sejm sEońcjył obecną sesję w bniu 18 

b. m. po jałatwieniu ustawy o monopolu spirytusowym! i u* 
stawy o t. jw. pełnomocnictwach-

— Bubjet Kjecjypospolitcj uchwalił Sejm po półrocj* 
nej prawic, jmubnej pracy. 3cst to pierwszy bubjet prawi* 
błowo utajony i rojpatrjony jaE nalejy. Co tej słusjnie pob* 
Ereślił marsjałeE Rataj, je Sejm spełnił swój obowiąjef.

— Ustawy jcjyEowe uchwalił Sejm po bługiej i burz* 
liwej bysEusji. Rie wsjysttie mniejsjości jabowolone z wy* 
niEu, ale tej nieEtórjy prjebstawiciele mają najbyt wygóro* 
wane apetyty.

© b a ń s f. pierwszy oficjalny pochób polsEi w ©bań* 
sfu obbył się z oEajji poświęcenia sjtanbaru polsEiego Jrje* 
sjenia Jawobowego; Riemcy nie prjesjEabjali imponującej 
manifestacji.

$ r a n c j a. Rieporojumicnia francusEo»angielsEie — 
jaE japewnił p. óerriot—jostały calfowicie wyjaśnione i jli* 
Ewibowane pobejas narab obu premjepów w paryju.

— W izbie francusEiej pobczas bysEusji nab amnestią 
bosjło bo gwałtownych starć słownych, omal nie bo rcEo* 
czynów. 2lle nic powinno to zachęcać nasjych prjebstawicicli 
w Sejmie bo naślabowania jłych obyczajów parlamentarnych

21 n g l j a. łDonosją, je prejes ministrów francuskich, 
p. Óerriot zostanie przyjęty przez Eróla angiclsEiego, Hcrjego.

21 m e r y E a. jÓjienniEi bonosją, je lllorgan zgłosił go* 
towość pofrycia połowy pójycjfi bla Riemicc, resjty pofrvć 
mają banEierjy angielscy.

S r a z y l j a. W Rrajylji wybuchła rewolucja w pew* 
nycl; Eolacl; wojsfowych- WalEa barbjo jacięta. połojenic 
powstańców jest rojpacjliwe, gbyj wojsEa rjąbowe prjcwyj* 
sjają pięcioErotnie ich ^iły i biorą przewagę nab nimi.

21 ośmielony blajen pocjął frjycjcć:
— Prjynieś jgrjeblo, wycjesj niebjwicbjia, a on ci wja* 

jem Eubły łapą wycjcsje!
Ra to tu i owbjic ojwały się śmiechy, 

wołał j po ja pleców braci jaEonnych:
— lEatem bębjies? trjcinę na jejiorje Eosił!
— 3 rafi na ścierwo łowił! — jawołał inny.
©rjcci jaś bobał:
— 21 teraj pocjnij wrony ob wisielców obganiać! Rie 

jbraEnie tu roboty.
(CaE to oni sjybjili je strasznego im niegbyś 3utanba. 

powoli wesołość ogarnęła jgromabjenie. RieEtórjy, wysjebł* 
$?y j ja stołu, pocjęli jblijać się bo jeńca, opatrywać go 
jblijEa i mówić: „Toć jest ów bjiE je Spychowa, ftóremu 
nas? Eomtur fły powybijał: piane pewnie ma w pysEu; rabby 
go ciął, ale nic moje!“ iDanauelb i inni bracia jaEonni, Etó* 
r?y chcicli ? pocjątfu bać posłuchaniu jaEiś urocjysty pojór 
sąbu, wibjąc, je rjecj obróciła się inacjej, pobnosili się ? ław 
i pomicsjali się. ? tymi, ftórjy jblijyli się Eu 3livan^,7iv>-

Rie był j tego rab stary SYgf^Y^ ? 3nsl’u>:^a* 5rt,n 
Eomtur mu rjeEl: „Rojmarsjczcie się, bębjie jesjeje więfsja 
uciecha!" 3 pocjęli tafje ogląbać 3uranba, gbyj to była 
sposobność rjabEa, albowiem Etóry j rycerjy lub fnechtów 
wibjiał go prjebtem taE blijfo, ten jwyEle jamyfał ocjy po* 
tern na wicEi. Wiec nieEtórjy mówili taEje: „piccjysty jest, 
chociaj ma Eojuch pob worem; mojnaby go grochowinami 
owinąć i po jatmarEach prowabjać..." 3n,’i wołać
o piwo, aby bjicń stał im się jesjeje weselszy.

3«foj po cl;wili jabjwoniły fopiaste bjbańce, a ciemna 
sala wypełniła się japachem spabajacej ? pob poftyw piany.

(C, b. n,).
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Xlas3C bajfi.
LIS I BOCIAN.

Lis do bociana raz rzeki: „Mości panie, 
Przybądź do mnie na śniadanie." 
Bocian się zjawia. Do stołu nakryto. 
Lis przygotował ucztę obfitą.
Ale, niestety, lisek — chytre zwierze: 
Do uczty płytkie podał talerze. 
Próżno bocian dziobem puka, 
Jeść z takich naczyń za trudna dlań sztuka. 
Po tygodniu pan bocian lisa prosi w gości. 
Lis często pości, 
Więc zgłodniały zasiada, oblizuje się, 
A wtem bocian wysmukły wązki dzban niesie. 
Zaprasza sąsiada:
„Niechże waść zajada 1“
Jakże tu jeść liskowi z naczynia takiego.
Wtedy bocian: „Kolego,
Pamiętacie, jak się to u was jadło, piło? 
Nie rób drugiemu, co tobie nie miło.“

• Artur Oppman.

§ fraju i se świata.
3 D j i a ł b o w a.
— 3ar?ąb pol.=!Uaj. Tow. ifewang. i Tow.' prjyjaciół 

I IKajur ora? pcbaEtorEa „©ajety Rlajursfiej" japrasjają 
| wsjystEich swoich prjyjaciół IRajurów na Bawg, Etóra ob*

bębjie sig iv ńiebjielg bnia 27 lipca r. b. o gobj. 3 po.poł. 
i tv Djiałbowic w llłajurstim Domu Eubowym.

— postanowiono urjąbjać zebrania pol.*lltaj. Tow. 
w ojnacjonc bni, mianowicie w Eajbą pierwszej ńiebjielg mie* 
siąca. Sebrania obbgbą sig prjcto 3 sierpnia, 7 września, 
5 pajbjierniEa, 2 listopaba i 7 gtubnia.

— 3 urjgbu stanu cywilnego. IV cjasie ob 15 Ewietnia 
bo 1 czerwca zgłoszono w Djiałbowie urobjeń 37, w tern

L-^chłopców 18— bjiewcjąt 19. agonów było: 5 fobiet, 2 mgj* 
cjyjń i 3 bjieci. ślubów obbyło sig 5.

— ©b 16 lipca bo 15 sierpnia obbywać sig bgbjie rc* 
[■ jestracja „cubjojicmców", t. j. tyci; wsjysttich, Etórjy ja* 
r. miesjtują ziemie polstie, nie posiabając bowobów prjyna* 
I lejności państwowej. „Cubjojicmcy“, Etórjy nic Jgłosją.sig

L
bo rejestracji, po jej jamtnięciu bgbą wybalcni j granic 
państwa.

— P i e r w s j y Burs BilimEarstwa rojpocjął 
■ .'sig bnia 24 lipca. 3rtPiSrtte> sig oEoło 20 Eobiet. Drugi Burs 
fc rojpocjnic sig ja miesiąc, a trjcci ja 2 miesiące. Kajby ja* 
f tern trwa cztery tygobnie, a osoba, Etóra sig japisje i pilnie 
| pracować bębjie, nauczy sig ttać na warsztatach barbjo ła* 
I bne bywany (Tcppichc), Etóre tera? barbjo są mobne i ujy* 
t-wanc, a Etóre wyrabiając w bomu, mojna wysyłać bo War? 
I sjawy na sprjcbaj. Kursy te urjąbjone są staraniem bur* 

mistrza m. Djiałbowa, p. Rjymana. ©piata wynosi mie* 
sigejnie oEoło 20 jłotycl;.

— 3 pocjątEiem roEu 1925 powiat bjiałbowsEi ptjyłą* 
I cjony jostanie bo wojewóbztwa WarsjawsEiego. lllajury po* 
I wrócą wigc bo iltajowsja, bawnej ittacierjy a sprawy swoje, 

utjebowc jałatnoiać bgbą nic w Toruniu, a w Warsjawie, 
lejąccj na jicmiacl; bawnycl; Eśiąjąt majowiecficl). Juj jaben 
pomorjanin nic bębjie mógł, jat to jest teraj, wymyślać !Ra* 
jurom ob prjybłgbów. Sytuacja sig jmieni: illazur bębjie 
gospobarjcm u siebie, a Pomorzanie bgbą gośćmi.

— 3 p « ń s t w o iv e g o seminarjum b j i a ł b o iv= 
s E i c g o. StatystyEa uczniów i uczennic webług wyznania
narobowości tat sig. prjebstawia: Ra Bursie wstępnym było 
w roEu sjEoInym 1923/24 9 chłop. (8 ewang. 1 Bat.), 21 bjicw* 
cjąt (4 ewang. 16 tat.-l prawosławna), na 1 Bursie 19 chłop* 
ców (15 ewang. 3 Eat. 1 prawosł.), bjiewcj. 16 (5 ewang. 
H Bat.), na 2 Bur. 15 chłop. (7 ewang., 7 Eat. 1 prawosł.), 
13 bjicwcj. (7 ewang., 5 Eat., 1 marjawitta), na 3 fur. 17 
chłopi (9 ewang., 8 Eat.), bjiewcj. (10 ewang., 4 tat.). wsjy* 
scy pobali jato narobowość — polstą. 3 cyfry 124 ucj. 
prjypaba na wojcwóbjtwa: warsjawsEie 83 ucz., pomorsfie 
2 prócj tetfo pow. bjiałbowsEi 5, m. Djiałbowo 1, woj. po* 
stie 3, łóbjEic 7, lubelsEic 2, IwowsEic 1, wołyńsEie 1, ślą* 

; jnańsEie 1, ? Riemiec (lllajowsje prustie) 9 ucj., j Rosji 7. prjc* 
chobji na Burs wyjsjy 100 ucj., bo egzaminu poprawczego 
prjejnacjono 9.

— Tryumf Eut ni bjiałbowsfiej. W ńiebjielg, 
bn. 6 lipca obbył sig w ©rubjiąbju jjajb Eół śpiewaczych 
oErggu nabwiślaństiego. Wjigły ogółem ubjiał 22 chóry, 
11 mgstieb i 11 miesjanych- pierwsją nagrobg otrzymał 
mgsEi chór „Cutnia włocławsEa", brugą mgsfi chór ffutni 
j Wąbrjcjna, trzecią mieszany cl;ór „ffutni" bziałbowsfiej, 
Słowo pomorsfie pisje co następuje: „Eutnia bjiałbowsfa" 
mały, z EilEimastu jalebwic osób złojony chór mieszany. 3eu,= 
ngtrjnie rójni sig tern innych, je cjłonfowie nie tylEo cljobzą 
ale i śpiewają w białych cjapEach nawet na sali. .Djiwny 
to jatiś jwyczaj czy Eaprys, ale mojna go wybaczyć śpiewa* 
Bom, Eieby sig icb usłysjy. ©łosy mgstie trochę słabe, ale 
jato soprany jnaEomite i śpiewają na pamięć j tatą precyzją, 
prjcjęciem, j taE jnafomitą byteją, je wierjyć sig wprost 
nie chcc, aby „w jaEiemś tam Djiałbowie" — be? urazy — 
pobobny chór mógł istnieć, pobejrjewałem, je cjłonEów im* 
portowano j balsjycl; oEolic; ale bjielny byrygent, p. X Kant, 
sam RTajur robowity, zapewnił mnie, je są'to jego jiomEo* 
wic. Djiałbowu nalejy wigc powinsjować, sjtoba tylEo, je 
chórem swym nie pochwaliło sig na 3jcjbjie WsjechpolsEim 
w pojnaniu!

— Uroczyste bcEorowanic j ą s ł u j o n y c h 
c z ł o n f ó w Strajy © g n i o w e j. Riczwyfłą urocjy* 
stość obchobjiła w ńiebjielg, .bnia 6 lipca b. r. ©chotnicja 
Straj pojarna nasjego miasta. Cycjyło sig beEorowania 
jasłujonych cjłontów, ttórjy w bługolctnicj pracy w strajy 
juj ob jałojenia taEowej, bezinteresownie ogółowi służyli. Ra 
uroczystość prjybyły sąsiebnie straje j Jłowa, EibjbarEa 
i lllławy, jaE równiej prjebstawiciel j głównego jarjąbu 
3wią?Eu Str. poj. j tOarsjawy. © gobjinie 3*cj, po obba* 
niu raportu prjy remijie prjej nacjelniEa nasjej strajy pana 
burmistrja 21. Kjymana, prjebstawicielowi ©ł. 3“’- 5tr. poj. 
j Warsjawy, zebrani strajacy na cjcle j wojsEową orEiestrą 
wyruszyli Eu rynfowi. prjeb ratusjem w obecności prjeb* 
stawicieli miejscowych włabj i masy lubności, nastąpił aEt 
beforacji, ttóry poprjebjił pigtncm przemówieniem inspettor 
©ł. 5lv- -Str. poj. 3a bługoletnią i niesEajitclną słujbg 
w strajy jostali ubetorowani’ następujący strajacy: 1. 21. 
Krawolitjti ja 25 lat słujby, 2. K. KettEowsEi ja 25 lat, 
3. © Ehiel ja 25 lat, 4. £. ©ragmann ja 25 lat, 5.-3a>’bow 
ja 25 lat. 6. 21. Dietscb ja 25 lat, 7. K. ©stanby 'ja 20 lat, 
8. ©. ©stanby ja 20 lat. po betorowaniu nastąpiła befi* 
laba prjeb betorowanymi cjłontami i włabjami. Defilaba 
wypabła bej jarjutu, Etórą poprowabjił jastgpca nacjeln. 
obyw. IV. Banasch. Rastgpnie jgromabjili sig wsjyscy stra* 
jacy w ogróbjie „Domu towarzystw", gbjie nastąpiły prje* 
mówienia, nacjelniEa strajy p. burmistrja, inspeftora ©ł. 5w. 
Str. poj.. starosty, powołując i zachęcając bo bałsjej pracy 
na polu pojarnictwa. Koncert iv ogrobjie wytonany prjej 
orEiestrg jostał przerwany prjej nicpogobg i musiał sig ob* 
być na sali, po toncercie o g. 9 wiccj. tojpocjgła sig jaba* 
wa tanecjna, Etóra trwała bo białego bnia. Rie mojna, nic 
pobEreślić jasłu g nacjelniEa strajy p. burmistrja Kjymana. 
ftóry barbjo prjvcjynił sig bo ojywiania całej uroczystości, 
jaE równiej połojył wieltie jasługi bla strajy, starając sig 
o jej rojwój i jnaEomite wywiązanie sig tej organijacji, je 
5wycl; obowiąjtaw w stosunfu bo społeczeństwa.

— •£ g j a m i n t e r m i n a t o r ó w w j a w o b j i c 
ś l u s a r s E i m i E o w a l s E i c m. prjeb tomisją cgja* 
minacyjną w jawobjic ślusarsfim jbali cgjamin następujący 
terminatorzy na cjclabniEów: paweł KasprjyB i Walter óelbt 
j Djiałbowa, Kubolf Klein i Ouljusj Knobel j prjełgfa 
Wielficgo. W jawobjic fownlsfiem jbali cgjamin: jan €ie* 
siclsEi — 3łówo, Eeon BotowsEi — Djiałbowo.

—-llrjąb policyjny ojnajmia: Dosjło bo wiabomości tut. 
urjgbu, jc nieEtórjy micsjfańcy m. Djiałbowa cjcrpią wobg 
j Banałów rjeEi DjiałbówEi i ujywają tatową bo picia, po* 
niewaj woba ta jest nic jbrowa i nieczysta prjej wrjuccnic 
rojmaitycl; nieczystości, a nawet i pabliny, jabrania sig pob 
farą ujywania tatowej bo picia, poniewaj moje jajść wypa* 
bet choroby jafąjnej jat tyfus, cjerwonfa i t. p.

□cbnocjeśnic uprasja sig obywateli' tut. miasta by wsEa* 
jywały osoby wrjucające pabling bo Banałów, natychmiast 
tutcjsjemujirjgbowi.

3łowo. W ńiebjielg bnia 13 lipca obchobjiła Straj 
pojarna nasjej gminy 18*letnią rocjnicg swego istnienia. 3« 
bługoletnią słujbg w strajy jostali jarajem beEorowani na* 
stgpujący panowie: §. preuss, KasprjyB, Bublic, Richter 
i j. BocjfowsEi.

3afo jeleń pragute rooby, tat clice ZTlajur 
5 polsfą zgoby.
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K l ę c j E o w o. RiewielEa, jacisjna wioska o d;araEtc= 
rje wybitnie polskim: zachowały się nawet cl;aty j pobcie® 
niami. ittłobjieży jest sporo, gbyby jnalajł się ftoś — naj® 
lepiej nauczyciel — mógłby utworjyć cl;ór mieszany, urjąbjać 
prjebstawienia, a młobjiaki jaE bjiewccjEi mieliby w zimowe 
wiecjory możność gobjiwej rojrywEi. ©ospobar? piewka i je® 
go jacna, pracowita małżonka, należący bo najstarszego po® 
kolenia, prjccl;owali bawne trabycje,' pamiętają stare pio® 
scnEi, pobania mazurskie i bawny strój narobowy, jaEiego 
używali jeszcze icl; bjiabkowic.

R o w a Wieś. pięknie nab Sjcjuplińskim jeziorem po® 
łożona Rowa Wieś jest jebnym z jakątEów jiemi UtajutsEiej, 
boEąb nic botarł jesjeje ani ©cutscl;tumsbunb, ani Żabna 
agitacja niemiecka. 3cst to rbjennie pojsfa—taE, jakby gbjieś 
w Kongresówce leżąca wiosEa. Słomą kryte chaty i jabubo® 
wahia gospobarsEie w bobrym są stanie, świabeją o ja® 
możności miesjEańców. Riemców niema wcale, napływowa 
lubność jest wprawbjie katolicka, ewangelicy Sllajurjy stu® 
piają się jebnaE, pr?ed;owują bawne trabycje bjiabów swoicl;, 
gromabją się wnieb?iółEęwEościołEusjcjuplińsEim, któregogłó®- 
wny korpus barbjo jest stary, zawiera wiele pamiątek jesj® 
cjc j czasów prjebreformacyjnych. Ra bocjnycl; ścianach wi= 
sją bwa obrajv„ z których jeben, ołtarzowy, z 3 cjęści złożony, 
ma wypisany roE 1646, w Etórym ofiarował go Eościołowi 
Es. Tlnbtjej £alcoviu$ (Sokołowski), pastor miejscowy, prjeb 
ołtarzem wmurowany jest nagrobek bawnego Eomcnbanta ©ą= 
browna, ©leśnickiego. Kielicl;, używany bo Eomunji, jafświab® 
cjy na nim wyryty herb ofiarobawcy ©leśnickiego, roE 1639 
i stempel probierczy — orjcł poisEi — jest pięknej, arty® 
styc?nej roboty w srebrjc. — W niebjielc bnia 20=go lipca 
r. b. w kościółku sjcjuplińsEim obcjytał słowo Boże i prje® 
mówił bo jgromabjonycl; biegły w piśmie świętem sołtys 
Z Wąbjyna, p. Bętkowski, a uproszony prjejeń Es. Cobwicl; 
obmówił na jaEońcjenie moblitwę, w której, nawiązując bo 
treści obcjytanego tajania, prosił pana jastepów, ażeby 
wjbubjił w nas prawbjiwe posłuszeństwo nic wjgiębem li® 
tcrv, Etóra nas zabija, lecz ©ucl;a św., Etóry ożywia. '21 stać 
się to może prze? prawbziwą wiatę, Etóra kieruje bo posłu® 
sjeństwa.

przybyłych jbala gości: p. rebaEtorEc „©ajety illajur® 
$Eiej“ z Warsjawy, Emilję Sutertową, Es. £obwicl;a, inży® 
niera Wolfa, prof. Sikorę przyjmował gościnnie pan sołtys 
Pawłowski i pani Pawłowska, sErjętna i światła gospo® 
byni. ©om państwa Pawłowskich utrzymany jest w bucl;u 
i trabycjach ojców, a jego mieszkańcy — ©jciec i ittatEa p. 
sołtysa, ośm bjwigający krzyżyków na barkach swych, są 
jakoby arką przymierza, łączącą bawne pokolenie mazurskie 
Z nowem, które znów bo ©jcjv?ny prjobEów powróciły. ©o® 
ściom rabji byli gospobarz Krokowski j Żoną, pani nauczy® 
ciełEa, Berta JKurjyńsEa, robowita illajurEa, która w cza® 
sacb, Eicby wielu ilżajurów, a także i jej robjice w obawie 
przeb niepewną przyszłością opuścili strony robjinne — po® 
jostała na stanowisku i kilka lat nauczała bjiatwę, barbjo 
bo niej przywiązaną, po f er jad; letnich P- UŹurjyńsEa 
prjcnieśiona zostanie' bo ©jiałbowa. a na iei miejsce prjy® 
bębjie pan Karol Wałek, który świeżo ukończył stubja w <Eo® 
runiu, juany już w powiecie bjiałbowsEtm nauczyciel, syn 
powsjecl;nic szanowanego gospobarja ? Brobowa.

5 W a j u r p t u s E i c !;•
— S j c j v t n o. „WajursEi przyjaciel Eubu" wybał 

obejwę bo wsjystEid; Wajurów, tak zamieszkujących ziemie 
ojcjyste pob zaborem pruskim, jak i w Westfalji, i Rąbrenji 
Zamieszkałych, aby pamiętali, że walcjyć musją, i ratować cały 
lub majursEi prjeb jagłabą, aby obEłabali na ten cel po 
kilka groszy tygobniowo. Óeimatbienst jest głównym wro® 
gicm. Rie można bopuścić, aby Eiebyś powiebjiano, żc ma® 
jursfi sjejep sEutkiem swej niebołężności zniknął j pow'icrjd;ni 
jiemi".

— Kostki, pow. JansborsEi. Skutkiem l;ecy Óei® 
matsbunbu i prasy nacjonalistycznej, jest egzystencja inżyniera 
Wacl;ta, który Eanbybował na posła j listy majurskicj cał® 
Eowicie jnisjejona.

Powiśle. Rowytarg. W bniu 6 lipca Ricmcy urją® 
bjili strzelaninę bo lubności polskiej, ©fiarą pabła ś.p. 5o® 

ffa CjechanowsEa. pomimo, że bjień pogrjebit jej nie był wia® 
bomy, jebrały się tłumy lubji, aby obbać ostatnią posługę 
ofierze gwałtów niemieckich.

5 balsjycl; stron Eraju (pogranicze Śląska). 
© b o l a n ó w. JaEońcjcnie roEu sjEolnego w sjEołach 

polsEo=cwangelicEid;. Raucjyciclstwo 16 sjEół pol.=ewang. 
w powiecie ©bolanowsEim prosiło prjej Jnspektorał sjEol® 
ny supecynbenturę i miejscowych pastorów o urjąbjenie na® 
bojeństwa j oEajji jaEońcjcnia roku szkolnego bla bjieci 
sjEolnych. Sycjono sobie nabożeństwa w jęjyku polsEim bla® 
tego, je pomiębjy prjesjło tysiącem bjieci sjEolnycl; niema 
ani jebnego, Etórcby po polsEu nie mówiło, a wszystkie wy» 
chowują nauczyciele Polacy w bucl;u id; ojców, bjiabEów 
i prjobEów po polsEu na bobrych obywateli polskich * ncj® 

' ciwyd; prawbjiwyd; ewangelików. Kajania polskiego życjyli 
sobie nauczyciele nie bla polityki, ale j jasaby c?ysto®cwan® 
gelicEicj, gbyż Słowo Boże tylko w języku macierzyńskim 
głosjone może potusjyć serca i jbubować cjłowieEa. 5 tej 
też prjycjyny reformatorowie obstąpili ob łacin p i głosili 
Słowo Boje w jęjyku krajowym, pastorowie tutejsi inacjej 
rojmieją tę jasabę kościoła ewangelickiego. Uważają oni, że 
tylfo w jęjyku niemieckim można służyć Bogu, ©latego Eon® 
firmują bjieci polskie w jęjyku niemieckim, głosją tajania 
Sakramentów Swiętycl; ubjielają w jęjyku niemieckim lubjiom, 
nic nic'rozumiejącym po niemiecku, pastorowie bługo jasta® 
nawiali się nab tern, cjy urjąbjić polskie nabożeństwo na 
jaEońcjcnie roku sjEolnego, cjy nic, ale wEońcu na nabożeń® 
stwo polsfiie sic nic jgobjili? ©bmowc swoją tłumacją ró® 
jnemi formalnościami, ale nauczyciele i lub wic, blacjcgo 
obmówili.'

©bmowa pastorów wywołała wielkie rozżalenie wśrób 
nauczycielstwa i wśrób bjieci. ponieważ obmowa prjysjła 
tak pójno, że nic można było bjieci powiabomić o niej,' blus 
tego jebrały się wsjystkic bjieci w sjEole w ojnacjonej go® 
bjinic, obświętnic ubrane, j kancjonałami polsficmi, jaE na 
nabożeństwo. Raucjycicle midi trubne jabanie wytłumaczyć 
bjicciom, blacjcgo nabożeństwa w kościele niema, a nic po® 
bekwac icTąaujańia bó’ pastorów." Rastroj‘swtątećzin’ 'u bżie® ' 
ci trjeba było jebnaE wyEorjystać bla celów religijnych i mo® 
ralnycl;, a ponieważ kościoły nic przyjęły bjieci w tym ważnym 
Życia sjEolnego bniu w swoje pobwoje, a pastorowie uchy® 
liii się na ten bjień ob obowiąjku sług Bożych, więc nau® 
cjyciclc urjąbjili nabożeństwa bjięEcjynnc w sjEołach, a nie® 
Etórjy posjuEali sobie cichej świątyni wśrób natury leśnej 
j balcEa ob grjed;ów i obłub lubjEid;, i tam pobjięEowali 
Bogu rajem j bjicćmi ja opiekę w ubiegłym roku sjkolnym 
i jnalejli ukojenia rojżalolone serca, przypominały im się 
mimowolnie cjasy trjybjiestoletniej wojny i prjcślabowań cwan® 
gelików prjej inne wyznania, ale nasuwały im się smutniej® 
sje myśli, ponieważ tutaj uniebostępnili kościół ewangelicy 
ewangelikom, pobobny wypabeE nic jbarjy się j pewnością 
w nasjym wietu nigbjic w całym święcie. 3aE tu wymagać 
posjanowąnia ewangelików prjej inne wyznania, jeżeli sami 
siebie nic uszanujemy!!...

?l m c r y E a. W miejscowości SRiami na §lorybjic wpabł 
jeben j tamtejszych farmerów na oryginalny pomysł, ©to ma® 
jąc bo byspojycji aeroplan, wjnosił się na nim nab swoimi 
polami i w ciągu 20 minut obsiał 640 morgów gruntu. 
Uprawiając siew w sposób botyd;cjas prjyjęty, straciłby na 
tę cjynność aj 4 tygobnie! jeżeli wegetacja roślin bębjie 
normalną, to nie ulega, wątpliwości, że inni farmerzy jasto® 
sują aeroplan bo siewu.

<8iefóa.
Ra giełbjie pieniężnej w Warsjawic bnia 22=go lipca. 

1924 roku płacono:
5a 1 bolar amer. jł., 1 funt sjterling angielski

22,821/’, ja 100 franków francuskie!; 26,80 jl.

„(5 a j e t a iR a j u r s E a“, pismo, poświęcone spra® 
wom iRajut ‘BwangelicEicl;, wychobji bwa rajy na miesiąc. 
Prenumerata Eosjtuje miesięcznie 20 grosjy, ja prjesyłanie bo 
bomu 5 gr., rajem 25 gr., co wynosi kwartalnie 75 grosjy. 
W ©jiałbowie prjyjntuje prenumeratę p.©ebamsfi (prjyKynku)

KebaEcja w Warsjawie: Oofa 1 m. 10, tcl. 408®24. W ©jiałbowie: UląjursEi ©om ffiubowy. Konto cjcEowe p.K.©. Rp. 4852.

KebaEtor obpowicbjialny: £. Sukertowa. Wybawca: Jrjesjenie Ewangelików polaków, współwyb.: Tow. przyjaciół illajur.

©ruEarnia „Współczesna”, Warsjaiva,5?p’italna 10.


